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© Wychodzi we Wiórki 1 
Piątki. Prenumerata przyj- 


pisując: do Redakcyi Ty- 

ka w Pelersburgu, 
w Gazetnej Expedycyt 
Petersburskiego Pocztam- 
du, i we wszystkich Pocz- 
towych w kraju urzędach. 


jadymyści krajowe 


Petersburg 2 Maja. 
(Arykut Urzędowy.) 

W doiu wczorajszym, NAJJAŚNIEJSZY PAN raczył 
jmować w Zimowym Pałacu Deputacyą Królestwa 
Polskiego. Odkładając opisanie, szczegółów tego obrzędu 
do następnych numerów, śpieszymy umieścić adres wspom- 
nionćj Deputacyi do Tronu, i przekład odpowiedzi czyta- 

nej przez P. Ministra. Spraw Wewnętrznych. 

Adres Deputacyt. 
NAJJAŚNIEJSZY PANIE! 

Wypadki. wyższe nad wszelką ludzką przezorność; ze 
sianu nader spokojnego i nieznanej dotąd pomyślności, 
Królestwo Polskie w odmęt zawichrzeń i bezrządu wtrą- 
ciły. Garstka. burzycieli, wzruszając pospólstwo, działanie 
ludzi rozsądnych i najwierniejszych poddanych W aSZEJ 
Cusansko-ŃnóLEwskiej Mości niepodobnym do przy- 
wrócenia porządku i pokoju uczyniła; głos nawet Twór 
NajsaśNiEjszy Panie! usłuchanym mie został. W tych 
to opłakanych okolicznościach, (WASZA CEsARSKo-K Ró- 
LEwskAa Mość użyłeś jedynie skutecznego środka do 
wprowadzenia nazad w karby ludzi obłąkanych, a siłą 
oręża milczenie burzycielom nakazując, ujarzmiłeś jędze 


niezgody. Uczyniłeś więcej, bo chciałeś by umiarkowa- 


nie towarzyszyło zwycięztwu, przebaczyłeś 1 w niepamięć 
przeszłość i puściłeś, a okazaniem Ojcowskich Tworca 
Nasra śniesszx:P anie zamiarów, założyłeś nowy pom- 
nik niewyczerpanej Two3E1 dobroci. 


i- Deputacya Królestwa Polskiego, zgromadzona w Stolicy 


Państwa, składając u nóg Trouu WASZEJ CESARSKO- 
KnóLEwskiej Mości hołd swojej wierności, swego po- 


śłuszeństwa i wdzięczności za tyle dobrodziejstw, ośmiela . 


się nawet wynurzyć nadzieję: że Wasza G E sa RSR- 
KnóLewski Mość, przejęty niedolą ` jaką ta wojna za 
sobą pociągnęła, podasz dłoń pomocną tak licznym ofia- 
rom tylu nieszczęsnych obłąkań. 

W Petersburgu dnia 1 Maja 1852. 


PRTARSBURSKI, 


Wtórek, 5 Maja. 


Cena Roczna ma 
prowinciją s poczłą, 
a w Stolicy z nos 
niem do mieszkań 50 
rub. as. Półroczna 25 
r. as. Bez poczty, dla 
adbierających w xię- 

//gami Smirdina, Rocz- 
na 45 r. as. Półroczna 
25 rub, as. Á 


(Podpisali: ) 


Walenty xżę Radziwiłł, Stanisław Chorowański Biskup, 
xiądz Tadeusz hrabia Łubieński, Alexander Walewski, 
Edward Niemojewski, Franciszek Sołtyk, Ludwik Dembiń- 
ski, Albert Spinek, Józef hr, Skórzyćki, Tomasz hr. Æi- 
bieński były Jenerał, Józef Baron Wyszyński, Xaw. 


| Jackowski, Jgnacy hr. Komorowski, Jan hr. Jezierski, Kaje- 


tan Sosnowski, Michał Hoffman, Karól Scholtz, Andrzej 

Brzeziński. - 
Odpowiedź. 

Jeco Cesarska Mość przyjmuje łaskawie zaniesione 


| przez was do Jeco Trónu wyrazy uczuć poddanych 
| Jeco Królestwa Polskiego, Ojcowskie JEGo serce bolało, 


kiedy, spełniając srogą publiczną powinność, po wyczet- 
panu wszelkich. środków przekonania, widział się zmuszo- 
nym do użycia siły oręża, dla przywrócenia obalonego przez 
żle myślących porządku. Pomyślay skutek uwieńczył 
słuszną sprawę: lud Królestwa Polskiego wyrwany został 
z przepaści buntu i bezrządu i JEGo Cesarska Mość 
ma nadzieję, iż wkrótce, przy pomocy Najwyższego, sta- 
raniem. JEGo, znikną same nawet ślady minionych cierpień. 
Jeco Cesarska Mość nie wątpi o gorliwćm spółdzia- 
łania waszem i wszystkich dobrzemyślących, wiernych 
poddanych Jeco Królestwa Polskiego. Pod ochroną nà- 
danych wam ustaw, zgodnych s położeniem kraju i oko- 
licznościami czasu, będziecie jednoniyślnie dążyli” do celu, 
jaki Jego Cesarska Mość wskazuje, do ukrzepienia 
porządku i będących jego rękojmią zdrowych pojęć o 
prawdziwych korzyściach ojczyzny, walcząc . s fałszywemi 
namowami, strzegąć słabych od zgubnego wpływu ludzi, 
nawykłych ogólne dobro poświęcać prywataym. widokom 
i teraz <pobudzanych ku tema samą rospaczą „i hańbą 
swoją. CESARZ JEGomoś ć pewnym. jest, 1ż wszelkie ich 
usiłowania” zostaną  marnemi; lud. Królestwa, Polskiego, 
nauczony wielą smutnemi doświadczeniami, wie, iż jedy- 
nie w wierności. ku MóNARSŻE, w, danych przezeń usta- 
wach, w szczerym, nierozłącznym zwiąsku! z jednoplemien- 
ną Rossyją, może znaleść trwałą . zasadę _ spokojności: i 
SZCZĘŚCIA. Los przywróci mu te dobra, postradane w klęs- 
kácli domowej wojny, i tóm się spełni jedua z najżyw- 


| szych chęci Jeco CzsAnskiEs Mości. 
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— Przez róskaży dzieńne Cesanskie, mianowani: 26 
z.m., dowodzea tej bryg. 1ejdyw. lekkiej jażdy gwardyi 
Jev.-major_ Pęcherzewski Boredinieh im. Warszawy; — 


szin 2, głównym dożepcą etersburskich wojskowych szpi> 
talów;—29go, Nacze M ijowskiej mend l Zahia 


kapitan Miżeżkówski, majðreń; ż zachowaniem dotychczaż 
sowego obowiąsku. W yłącżeni zostają ze spisów, zmarli 
" Jen.-majorówie: dówódzący odwodowemi brygadami 9 i 
109) dyw. Ski Sejijdnówcd, À Dopodzcś, Śzoeskiej 
o prochowai ehiczi I /4 (27 A 

u, — Przez Reskrypta GESORIE, mianowani Kawale- 
wami orderów: © b. m. S. Andrzeja Apostoła, za gòr- 
„Jiwą służbę: 'R.*R. Tajny, członek Rady Państwa Twiol- 


min; "Ś. Alexahdra Newskiego, 10 t.. m. Naczelnik 


głównego morskiego sztabu, Jen.-adjutarit; Wice-Adńrirał - 


xżę Menszezikow; Orenburski Wójenny gubernutór i do 
„wodzca oddzielnego. Oreuburskiego kórpusu; Jen.-poruczn. 


Jen.-adjut. hr. Suchtelen; za męstwo i rostropność Tos-, 
porządzeń w ciągu 1851 pi tak w celu uchówania w. 
„Nowogrodzkim. pow; gżub. Gródżieńskiej. spokojności i. 


„prawego rzeczy porzątlku, jako i .przy ódparciu i zgro- 


mieniu zgraj powstańców, którzy do gubernij tej wtar- 
hr. Orurk 1, i 21g0, za gorliwą 


_goeli, i Jenerał<porucz. 


Ukaży N. Pasa dake i objawione Rząd. Senatowi,— 
1 Kwietnia. O koiżyściach z monopolium trunkowego 


Ki i | /zapewnionych wojsku kozaków Uratskich, w żamian za to 

28go, Dyrektor szpiłów czynnej amii Jen.=major Dis ; hi dac je Á 

„i kosżarycjednego batalionu w wajsku Orenbarskićm, za- 
żyć sto 


ną rotę konnej artylleryi 


łoża kołę na Moppi 
Uralskim postawić dziesięć cerkwi w pięciu leciech. — 


tow w. Departamencie Komissoriatu * Ministarstwi wojny 
i o mianowaniu Członka” Departamestu" Udziałów R. St. 
Kotoszyna drugim wicedyrektorem.==24 żwietnia,  Pre- 
żydentowi Cesarskie Akademii - nauk Radzy + Tajve- 
mu Senatorowi Uwarowowi, Najłaskawiej roskazajemmy być 

owarzyszem Ministra oświecenia narodowego  żostawując 
go przy dawnych obowiąskach.»—«Pomocnikowi Sekre- 
tarza Stanu. raie Baina, Radcy Stanu Śzambella- 
nowi hrabi Paninowi Najłas ami KOREN PRE 
wać obowiązek Towarzysża Ministra Sprawiedliwości, za~ 
chowując mu urząd pomocnika Sekreta ; -Sanna Tul- 
ski cywilny gubernator: B. St. Gewłitsch mianowany Rze- 
czywistym ideą: tuu: Dyrektor” Pete śoGakiej kassy 
zachowawczej R. St. Howen i Radca Moskiewskiego szpitalu 


„służbę, honorowy: ópiekun Petersburskiej opiękyńczej Ra- 
„dy;; R: Radca Tajny ;Senatór xżę Szachówski; —Ś. 'Włó-. 
„dzimierza 1,kl., 10 b, m. za trudy, podjęte przy urzą-| 
dzeniu xięstw Mołdawii i Wołosżczyzny; lnem pre- 


Maryi R. ŚL dr. Hałdebrand * wiano wani Rzeczywis'emi 
Radcami Stanu. —2 Kwiet. Urzędnicy przybocznej Kan- 
| Z A m RAT c PBH, 
zes tamecznych Dywanów  Jener.-porucz. Jeńerał-adjutańt sh, RA osi 4 res sxe aiz: M Eein = 
„Kiselęw; tegoż orderu 2 kl. wielkiego krzyża, za | nes MCZ DSN OSA Z ta SCE oćiik 
o. R. Radca "afny fe. Worofńcói uzkow;: El gni duik SE Wasi Pomi. órliwość. 
„tudzież tegoż orderu 2 kl. sprawujący obowiązek na*, RE As i pe ati D R" A A mr 
_czelpika,, sztabu „oddzielnego kórpusu straży wewnętrżućj || . . w J od sd. A ; Ng ma E Bo ył moiy i 
_Jen.-major Szełaszników, 1, Komendant Rygi, Jen.-orucz. | ort POE a p a 7 ii Ń TR 
jm AŻ riai Ś, KUSY KIBR b RZ ROSEI teńskiego ae z podłekatż Kalinowićz 6trżymuje sto- 
; Połudeński—Orła Białego, 10 b m. Dyrektor wójćn= „ge Par ersa dpi ZPA =: 
|no-naukowego, Komitetu, Jen.-por. , Gogel 1;— S, Stanie ||. Ukazy Rządz. Senatu, 1) 20 Kwieł. (4 oddź, 5/De- 
„sława 1 kl tegóż dnia,, naczeluik Koływano- Woskreseń- | Part.) o upomnieniu członków Twerskiej kryminalnej izby 
~ skich góraiczych zakładów Ober-Berg-Hauptmann 4 kl. Ko- || za pieprawe czyuności w sprawie o byłymi Horodniczęa 
walęwski; i Dowodzcą 1go okręgu oddzielnego, kórpusu Zawitajęwie, jego Żowię ï Whien INkfOFOWie; s których 
_ straży, wewnętrznej Jen.-major Uszałow; — tegóż orde żona Zawitajewa sądzobą była za'okrutue' ukaranie domo- 
„ru.2 kl. Rządca Kancelaryi Kapituły orderów R. R. SŁ. „wej dziewki (ąopodol Abiru) która się s tegó powoda 
„Kisielewski; Starszy, Cenzor, Petersburskiego Poczłamta R.) I Wi” a mąż jej 1 Nikiforow, "za porwanie z mogiły 
„St, Steer; Radca Stanu, Parenago, i Dowodzca 6go okrę || ciata tej ZAŚ: Kwiet. (1 Dep.) '6 użimia 
„Łaczynow di z : > i „ 27 wiet, TE ep. 4 w głószem m‘ woli IPakA 
CES: ; 4 a i wnie do. póstańówienia: Komiteta Ministrów «iż gdy 
0 m (Ukazy Ćesunskie do Kapituły 'Rossyjskich. OĄ JACOŃ pge ok T PEON PE r 
slim że m lg ses inlei -Amsa +: Pa r GE! boi zzsk, dg - "e eh 
„walerami: Ś/ Włodzimierza tlk lassyyi 102./mw ARIEN Dy A = a Są czej ad lej A 
= ód ; ok zanego” W Gżasić byłego w zeszłym LA A 27908 od 0 jedna: s 
rangi piorą «ióśledkiej u wokbezago wm lodziążaciach | O KAT Sre DETA Mop AN Aa 
'przeeiw- powstaficoniy (i 24 róswopność «w rosporżąjdźe- kodów: 07 kmh ian PT ia AWA 

z hw celu: utrzy , ni kojności w.'- powa. Bracław= „jach pa yea A a a pa porie a zz a 
NARA w EE Wio maia SPOOGWRŚCi panepo wri dira Mi „pówiedzialności „Podług praw  Róssyjskich, "ia ogóliiych 
skim "i odkrycia kómunikacyi pomiędzy Dynaburgiem A || zasadach.» _ wol NE DE U A Gnd 
"Wilnem; żóstający > przy: Wileńskim wójeanym: guberoa+ I| -01 C% Św -oMoTW lajowe biod 3580M tąruawąaóg A 
-torze %ciu Dołhórukim, do osobnych: poleceń, . pułkownik || == Stosownie. doi, Ukazu.. J: C. M.i zd; 21, Grudnia 
 Kachowski; — za górliwą służbę +16 tdn; Prezesi Por | 18350 „r. = nałożone; zostają. areszta, na kapitały i Nastepne 
-dolskiego gubernijalnego granicznego sądu hu. Stadnicki; dobra: w oD wodzie.Białostocki m: Makowlany, Radzcy 
"Prezydent Białóstockiej izby cywilnej Zyszczyński, i Radzż Stanu, Rajmuoda syna Stanisława Rembielińskiego; Hig- 
ca izby cywilnej” Wołyńskiej Assesoro Kólleg, /Vowiieki; || rónimów, w pow. Białostockim, Jeuerała wojsk, polskich 
21go, tegóż órderu 5 kl., Biskup Wikaryjusz Litew= Koźmy, syna Antoniego, Dziekońskiego; T ursp dolug, w 
skiej Grekóunickiej Dysćeżyi Leon Jaworowski. (R.L) syta S$ymona, Skiwa 


. Bi 


tymże pòwiecie, szlachcica Leona; 
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skiego, za znajdowanie się ich w Królestwie Polskićm.— 
w gubernii Wołyńskiej: na 41 dusz ze wsi „Ulbae 
rowa, w Dubieńskim pow. i 550 dzies. ziemi, czyniących 


dochodu 164 r. sr. Krzysztofa syna Michała Miaskow- | 
| znajdują się teraz stami kobiety czekające na podobne 


skięgo, s powodu przyłączenia się do powstańców pol- 


skich dwóch jego synów Napoleona i Romana, którzy, za | 
| kraj zachęcając do tej podróży wszystkie kobiety od lat 


utwierdzonym przez N. Pana, wyrokiem Wołyńskićj kom- 
misyi guberniałnej, pozbawieni są prawa sukcessyi po ojcu; 
ua 78 dusz we wsi Perediele, w pow. Rowieńskim, do- 


chodu 750 r. sr., Ignacego, syna Antoniego, Kulczychie- | 


go, s powodu wydalenia się jego niewiadomo dokąd; na 
28 dusz w części wsi Gruszwice, dochodu 200 r. sr. 
byłego wojsk Polskich porucznika Pawła syna Stanisława 
Dunina, s powodu wydalenia się jego z majątku, niewia- 
domo dokąd — i na 575 dusz, we wsiach Hulowce i 
Xiążecynie, dochodu 11,725 r. ass. obyw. Mateusza syna 
Franciszka Zaleskiego; s powodu wydalenia się jego s sy- 
nem Janem, również do niewiadomego miejsca. 
(Spis. aresz.) 

—— Do Petersburga przybyli: 25 b. m. z Warszawy, 
Jeneralay dyrektor loteryi w Królestwie Polskiem Werner, 
członek deputacyi Szołc i Sekretarz Banku W iernicki;— 
26go, s Elizabetgradu, członek Ekonomicznego Komitetu 


osad wojskowych Jen.-major Tiesenhausen; z Warszawy, | 


członek Deputacyi Brzeziński; Wy jechali: 25 b. m. do 


Nowogrodu, dowodzca 2ej dywizyi lekkiej jazdy gwardyi | 


Jen.-majot 0/fenberg;—28g0, do Kowna, były Jenerał- 
Sztabs- Doktor wojsk znajdujących się przy ś. p. Cesa- 
nzewiczu R. R. St. Kuczkowski; do RBadziwiłłowa, ta- 
mecznej straży pogranicznej Major Jankowicz, 


iadómiości żagraiczye, 


Londyn 21 Kwietnia. W wielki czwartek 19 b. m. 
rozdawane były stosownie do dawnego zwyczaju w imie- 
niu Królewskiem jałmużny 66 starcom i tyluż starym 
niewiastom. Obrzęd ten, odbywa się zazwyczaj w wojsko- 
wej kaplicy pałacu Whitekall, lecz tą razą s powodu czy- 


nionych napraw, wystawiono za nią w tym celu kaplicę | sobą areszt ostatniego, wyjąwszy. przypadek gdy summa 


tymczasową z drzewa. Ubodzy zasiedli w mej za długie- | 


mi stołami o 11ej rannej, i wkrótce nadciągnęła proces- 


syja, mając na czele jednego z dozorców londyńskiej | 


Jeomanry, niosącego na głowie tacę złotą, ze 152 sa- 
kiewkami czerwonemi i tylaż białemi. Każda s pierw- 
szych zawierała w sobie po jednej gwinei, każda zaś 
z białych po 66 pevsów w srebrze; jest to liczba lat 
panującego Króla. Wielki Jałmużnik miał stosowną 
do okoliczności mowę, i po jej ukończeniu, każdy z ubo- 
gich otrzymał w darze po jednej sakiewce czerwonej i 
jednej białej, płótna na 2 koszul, i nadto, męszczyźni, 
sukna na jedną odzież. — Dawniej było we zwyczaju, iż 


Królowie i Królowe Angielskie całowały nogi tylu. 


starcom i starym niewiastom ile miały same lat wieku. 


Królowa Elżbieta dopełniła tego obrzędu w 56 roku. 
Życia; Jakob zaś II był ostatnim s Królów W. Brytanii, 


który temu zwyczajowi uległ. Odtąd „dopełniają go Jał- 
mużnicy. r 

— Z Deptford odpłynął temi dniami okręt z 200 do 
500 kobietami do Horbartstown, miasta w Ziemi Van- 


| Diemen. Przedsiębiercą tej spekulacyi, opartej na wiel- 


kiem potrzebowania w Nowej Holandyi żon i gospodyń, 
jest pewien Quaker, który zajmował się dotąd handlem 
herbaty —W każdym prawie porcie Anglii i Irlandyi 


transporta; i wielu komissyjonierów przebiega umyślnie 


18 do 50, premijami do 8 f. sterl., byleby były w stanie 
panieńskim lub wdowim. 

— Podług wiadomości z Madery, trzy okręty wojenne 
pod banderą Don Pedra ukazały się 50 z. m. Marca 
przed tą wyspą, i 4 Kwietnia, przymusiły do oddalenia się 


| kilka okrętów amerykańskich, oświadczywszy, iż wyspa 


jest w stanie błokady. Według innych doniesień, eskadra 
zostająca pod wodzą admirała Sartorius, złożona z Jednej 
fregaty o 46, brygu o 20 i szunera o 4ch działach, od- 
dalała od pomieuionej wyspy tylko okręty nieprzyjaciel- 
skie, lub ładowne żywnością i rynsztunkami wojennemi. 

— Dzieuniki Stanów-Zjednoczonych donoszą, iż cholera 
przebyła nakoniec i ocean, i ukazała się w Topsham, 
małym porcie stanu Maine. Mówiono, iż przywiezioną zo- 
stała z Hamburga, w skrzyni starej odzieży. — Zaraza ta 
ukazała się rówuież nad rzeką Łabędzi we Freemantle, 
gdzię jednak umierało z niej dotąd tylko po 5 lub 6ciu 
ludzi na dzień. 

— Zgromadzenie prawodawcze Kanady przyjęło nie- 
dawno bil, ustanawiający opłatę 5 szyll. od każdego po- 
dróżnego lub emigranta, który przybędzie po 15 Kwiet- 
nia 1852 do portów Kanady lub Montrealu, s którejkol- 


| wiek części państw W. Brytanii, za upoważnieniem od 


swojego rządu; niemogący zaś okazać takowego upoważ- 
nienia płacić mają od osoby po 10 szyll. Cło to przez- 


| naczono na pokrycie summ wydawanych na wsparcia przy- 


byszów zachorzałych, lub pozbawionych wszelkiego sposo- 


bu do życia, 


Paryż 22 Kwietn'a. Monitor ogłasza z datą 17 b. m. 
uchwalone niedawno prawo o aresztach osobistych (con- 
traiote par corps), s którego przytoczymy tu przepisy 
tyczące się aresztu cudzoziemców, stanowiące TIlcż tytuł 
pomienionego prawa. 

„ 14, Wszelki wyrok zapadły na rzecz francuza przeciw 
niezamieszkałemu we Francyi cudzoziemcowi, pociąga za 


o którą rzecz idzie nieprzewyższa 150 fr., bez różnicy 
pomiędzy długami cywilnemi i handlowemi. 

15, Za zbliżającem się ostateczaćm rozstrzygnieniem, lecz 
po upływie już terminu długu, prezydent trybunału tej in- 
stancyi obwodu w którym nieosiadły cudzoziemiec bawi, 
mocen jest nakazać tymczasowe jego uwięzienie, na prośbę 
wierzyciela francnza,—W tym razie, wierzyciel, obowią- 
zany będzie starać się o ouwzymanie skazującego wyroku 
przed upływem 8 dni od czasu zatrzymania dłużnika, i 
ten w braku takowego wyroku, mocen będzie prosić o 
wolność. — Uwolnienie, następować powinno za szczegól- 
nym roskazem, po zawiadomieniu wierzyciela przez tegoż 
sądowego sługę, „którego prezydent wymienił w samym- 
że A wita; w jego zaś niedostatku, przez in- 
nego sądowego sługę, szczególnie do te upoważaione 

16, Areszt nie będzie mógł mieć pA: lub Bi 
skoro cudzoziemiec okaże dowoduie iż posiada na ziemi 
francuskiej jakikolwiek zakład handlowy, lub dobra nie- 
ruchome, których wartość dostateczną jest do zabes- 


| pieczenia opłaty długu, lub gdy wyjedna porękę jakiej- 
» i 


212 


kolwiek osoby we Francyi zamieszkałej, i uznanej za 
pewną. 

17, Areszt cudzoziemca wykonywający się w skutek 
sprawy 'o dług cywilny zwyczajny, lub handlowy, ustaje 


s prawa po Żch leciech, gdy summa główna © którą | - 


rzecz idzie, nie dochodzi 500 fr; po ách, gdy niedocho- 
dzi 1,000 fr.; po Gcin, gdy miedechodzi 3,000 fr.; Smin 
gdy niedochodzi 5,000 fr. nakoniec po 10ciu leciech 
gdy summę 5,000 fr. przewyższa. 

18) Dłużnik obcy, skazany za dług handlowy, uży- 
wać będzie ulg, opisanych artykułami 4 i 6 niniejszego 

wa. W skutek tego, nie będzie mógł uledz aresztowi, 
lub zostanie od viego uwolnionym, skoro zacznie 70 rok 
wieku.—Toż samo prawo służyć będzie i cudzoziemcowi 
skazanemu za długi cywilne, wyjąwszy przypadek sprze“ 
dania za wolne, dóbr odłażonych, lub cudzej własności. 

44, Po upływie dwóch miesięcy od daty niniejszego 


prawa, cudzoziemy teraz zostający pod aresztem za dłagi, | 


1 których więzienie trwało już lat 10, zostaną uwol- 


nieni. 
— Messager des Chambres ogłasza, iż za zdaniem le- 


karzy, P. Périer, długo po wyzdrowieniu nawet, nie bẹ- | 
dzie mógł zająć się sprawami, i Że s tego powodu wy- | 


pada istotna potrzeba zmiany gabinetu. Chciano jaż pole- 
cić ministerstwo spraw wewnętrznych P, de Montalivet, 


ministerstwo zaś oświecenia P. Dupin starszemu; 4cz ten | 


óstatni niezgodził się na takowy roskład. 


Bruzxella 26 Kwietnia. P. Wan de Weyer, wróciwszy | 


tu z Londynu 22 b. m., przywiozł ratyfikacyje Pruss i 


Austryi, s których pierwsze mocarstwo zastrzegło sobie | 


prawa zwiąsku niemieckiego, w rzeczy tyczącej się wy- 


miany części W. Xtwa Luxemburgskiego. Ratyfikacyje | 


takowe, złożone zostały w d. 25 t. m. izbie reprezentan- 


tów przez ministra spraw zagranicznych, który oznajnił | 


zarazem, iż pełaomocnicy sprzymierzonych dworów, czy- 


nili rządowi Holevderskiemu najżywsze przełożenia we | 


względzie. zatrzymania P. Thorn, Belgijskiego rządcy xstwa 


Luxembourg, który, schwytany niedawno w okolicach f 


twierdzy, uwięziony został z roskazu miejscowego rządu. 
— Gabinet Holenderski żądał czasu na otrzymanie w tej 
rzeczy urzędowych doniesień, oświadczając oraz, iż krok 
ten uczyniony został bez wiedzy rządu. 

Rzym 19 Kwielnia. Od 8 b. m. negocyjacyje wzglę- 
dem Ankony ciągnęły się z niezwyczajuą czynnością; od- 
było się kilka kongregacyi kardynałów, i nakoniec 16 t. 
m. stanęło natem, iż francuzi mają opuścić Ankonę na- 
tychmiast po ustąpieniu austryjaków s posiadłości kościel- 
nych. jeden z urzędników francuskiego poselstwa, odje- 
chał jaż z wypadkiem takowych negocyjacyi do Paryża. 

— J. K. M. Król Bawarski przybył ta 15 b. m. pod 
nazwiskiem hrabi d’ Augsbourg, i udał się nazajutrz w 
dalszą podróż do Neapolu. 


— Baron Róguault, pułkownik francuski 66 linijowego | 
pułku, przybył 11 b. m. do Ankonv dła zajęcia miejsca 
pułkownika Combes. — Okręt Suffren odpłynął s tego | 
miasta z częścią 5 batalijonu przywieżionego dla użupełnie= | 
nia znajdujących się tam 2 innych bataljonów tegoż pułku | 


które okazało się niepotrzebnem, i liczba wojsk francus- 
kich zajmujących dziś Ankonę mniejszą już jest od tej 
jaka początkowo w jej porcie wylądowała. 

| Neapol 12 Kwietnia. 7 b. m. odbył się w Kaplicy 
pałacowej, w.obeeności wszystkich pierwszych urzędaików 


państwa i członków ciała dyplomatycznego, uroczysty 
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obrzęd małżeństwa xczki Maryi Antoviny, siostry Królew= 
skiej, z lafantem Hiszpańskim, Doa Sebastijanem; Brat 
xczki, xżę Kapui, zastępował przez pełnomocnictwo miej- 
| sce Infanta. 

Grecyja. Protokół narad Loadyńskich, z d.* 7 Stycz- 
mia h. r. rozwiązał spory toczące się pomiędzy dwo< 
ma rządami, dziś w Grecyi  istniejącemi, i' nakazał 
uznacie rządu Nauplii, zostającego pod prezydencyją hr. 
Aug. Kapodistvias. W skutek tego, dowódzey sił movskich 
sprzymierzonych dworów, wydali do mieszkańców Hydvy 
i wodzów stałego lądu odezwę, w celu skłoniesia: ich ku 
złożeniu broni i wróceniu do uległości; oświadczając, iż 
w razie przeciwnym będą zmaszeni do przyprowadzenia 
do skutku 5 artykułu pomienionego protokółu, który 
wzbrania wszelkiej żeglugi statkom greckim, nie opatrzo- 
nym w należyte świadectwa ze strony prawego rządu. — 
25 Stycznia, hr. Kapodistrias wydał też ze swojej strony 
do Greków odezwę, którą obiecuje zupełoe przebaczenie 
wszystkim obywatelom i żołnierzom którzy jęli się byli 
przeciw rządowi do oręża, jeśli do 10 dni broń złożą, i 
do obowiąsków wrócą. (7. $;.P.) 


iadstiości Handlowe 
i przemysłowe, 


Petersburg Z Maja. 

— Port Kronstadtski oczyścił się od lodu 17 b. m. 
i tegoż dnia, otworzył się bieg poczty między Kroastad- 
| tem a Petersburgiem. - 
— Na tutejszej -giełdzie w zeszłym tygodniu kupiono 
| łoju żółtego, na świece 750 becz. po 118 r. na miejscu, 
5000 pud po 114 r. na Sierpień z zadatkiem 14 r. 
5000 r. po 140 r. na Maj i Czerwiec z zapłatą wszyst 
kiego z góry.—Pieńki czystej do 13,000 p. po 85 r. na 
| miejscu. Oleju konopnego do 5000 pud. po 8'r. na Czer- 
wiec i Lipiec z 1 r. zadatku. Potażu do 5,500 pud. po 
58 r. na Maj z zapłatą wszystkiego. Lau 12główkowego 
do 1500 pud. po 150 r. na miejscu, Pszenicy kubanki 
do 2000 czetw. po 23 r. 75 k. na 10 Maja z 10 r. 
zadatku, tyleż i s tymże terminem s š r. zadatku, Sie- 
mienia lnianego 2000 czetw. po 25 r. na niiejscu. — 
Cukru, białego Hawaona w piasku 550 skrzyń po 26 r. 
25 k. na gotowe. 3 

— W Moskwie otworzyło się Bidro narad w rzeczy 
| owczareń (Konumopa costuzaniń mo uacmu ywpesąenia 
oByapeuv) Bureau consultatif de Bergćries). Adres jego: 
Bv upuxoąb Hukonaa AepOenckaro Gausb Macnimckuxh 
popom». Móżna się doń udawać po kupno i przedaż 
merynosów przesyłając w ym ostatnim, razie, próby wel- 
ny, po ocenianie wełny it, p. Udający się s prowincii 
winni są przesyłać po 10 r. na koszta korrespoudencii i 
poczty. Merynosy, które z bióra mają być dostarczane, 
znajdują się. w Moskwie, tudzież w gubernii Riazańskiej, 
powiecie Skopińskim, na stepie Czerniawskim, w majątku 
P. Piota Kikina, i u gubernatora cywilnego w Irkutsku. 

— Z Rygi piszą 18 Kwiet. iż haadel Rossyjskiemi to- 
warami jeszcze się nie dość ożywił, lubó kupcy tutejsi 


| 


| 


PETERSBURSKI. 
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nabrali odwagi z otrzymaną wiadomością o odejściu Biel- 
skich strugów, których część minęła już Połock; lecz, 
jeśli się woda nie podniesie, przybycie ich jeszcze się 
zapewne Opózii. 

— Wilua 4 Kwiet. dososzono: Handel w kraju tutej- 
szym idzie nader pomyślnie: na wszystkie prawie towary 
jest potrzebowa.ie, a zwłaszcza na wojenne i na sukna. 
Te ostatniej s powoda pożaru w Słonimskiej Senatora 
Nowósilcowa fabryce, podniosły się w cenie do 45 pro- 
centów. Szkody zrządzone w tej fabryce dochodzą do 15 
tysięcy r. isr; znaczne zapasy wełny i innych materyja- 
łów, tudzież machiny, ocalały; zgorzały tylko warstaty i 
sprzęty wewnątrz fabryki; stąd też spodziewać się można, iż 
wkrótce wróci wszystko do dawnego porządku.—Potrzebo- 
wanie lnu w Rydze znacznie się wzmogło; za bierkowiec 
pierwszej ręki płacono tam po 40 r. sr, a na miejscu, 
tutejszym bandlarzom, kosztuje on niedrożej nad 50 r. sr. 

— Z Libawy donoszą 16 Kwietnia, iż sądząc z do- 
wozu zboża do Libawy i Windawy, handel wywozowy 
zboża w tym roku będzie znaczniejszy od przeszłorocz- 
nego. Cena przez dwa miesiące rosła. W Marcu płacono 
za czetwiert żyta 15r. 75k., a w Kwietuiu 14r- 25 k. 
Frachty zmniejszyły się w Marcu od łasztu żyta do Am- 
sterdamu płacono 24 do 26-guldensw, a w Kwietniu 
22—24. 

— Do portu Kronsztackiego po 25 Kwietnia „przybyło 
150 okrętów. G. H. 

— Jedna z gazet południowo niemieckich (Allgemeine 
Zeitung) zapewnia, że najmwiej dziesiąta część owiec w 
Niemczech wypadła; w Węgrzech i Francii podobnież; a 
stego wnosi, iż cena wełny znacznie się podniesie, zwłasz- 
cza gdy teraz rękodzielnie Belgijskie na nowo się urzą- 
dzą, a Anglija i Francija, jak się zdaje, zażywać będą 
jokoju. ( Pervnzbl. ) 

— Wiadome już: jest czytelnikom naszym otwarcie w 
Petersburgu Iastytutu Technologicznego. Dziennik Reko- 
dzieł i handłu zawiera teraz o nim obszerniejszą wiado- 
miość podaną przez P. Pełczyńskiego. Oto są niektóre 
powzięte z niej szczegóły.— W głównym gmachu są sale 
szkolne w których się wykładają teoretyczne wiadomości, 
za niemi idą sale gabinetu fizycznego, modelowego, ` ry- 
sunkowe, pracownia chemiczna i biblioteka. — O drugiej 
godzinie uczniowie w szarych kurtkach, s fartachami prze- 
chodzą do robot praktycznych, do domu machin. Machi- 
na parowa siły 20 koni, jest duszą tego wielkiego domu. 
Ta się mieszczą walce do apretury tkaaych materyj, to- 
karnia, farbiernia, przędzarnia, mała kuźnia z ludwisarnią 
i ślosaruią. W przyległym pierwszym domu roboczym 
mieści się izba gdzie się wyrabiają formy drewniane do 
wytłaczania bawełoianych *tkani, izba rzeżby i stolarstwa, 
w drugim izba tkaeka, suszarnia i t. d.  duczba uczniów 
w tym instytucie ma być podług ustawy 152. Wybie- 
rać ich mają rady miejskie we wszystkich gubernijach z 
dzieci kupców % gildii, mieszezan i t. d. lustytat oprócz 


tych uczniów przyjmować jeszcze będzie i-pensionariuszów. | 


z Warszawy. Zwalezli się tu niedawno: przedsiębiercy 
podejmujący się pokrywania zynkiem* wszystkich dachów 
tak w Warszawie jak i na prowincijach, za opłatą półto- 
ra złotego od łokcia kwadratowego. Dachy tym sposobem 
pokryte mają, być najtańsze 1 najtrwalsze.—Ogłoszone tu 
zostało nowe postanowienie Ni Pana z d. 22 Marca o 
opłatach od wprowadzanego z zagranicy do -Królestwa 


Polskiego bydła rogatego i koni, a w tó celu zapomoże- 
nia stad i obor przez wojnę i zarazę poniszczonych. (Od 
wołów z Rossyi sprowadzonych, płacić się ma od 1 Kwietn. 
b. r. do 1 Październ. 1852 r. złp. 6. Od byków skąd- 
kolwiek przychodzących złp. 4 gr. 5. Krowy,  cielęta, 
jałowice, ogiery, wałachy, klacze i zrzebięta z Rossyi 
jak dotąd wchodzić będą bez opłaty.)—Komissija spraw 
wewnętrzuych wydała patent swobody na lat 6- P. Bujge, 
mieszkającemu przy ulicy Gwardyi pod No. 1981, na 
palenie wódki nowym przezeń wynalezionym sposobem. 
Apparat nowy, tëm się różni od machiny Pistoriusza, że 
urządzenie jego jest zupełnie proste i pojedyńcze. Wypa- 
lanie codzień 10 korcy żyta, kosztować będzie 9 do 
10,000 złp. Na machinie tej w Sanikach o 4 mile od 
Łowicza, gorzelnik wypala z 2,200 łótów zboża grubo 
umielonego 72 garce 10$ proby i 76 do 78 garcy 
10 proby. W 14—16 godzinach wypala się 10 korey 
żyta. Z jednego korca kartofli otrzymuje się okowity gar- 
cy 3, dziesiątej proby. Z resztą apparat: ten potrzebuje 


tylko półowę zwyczajnego materyjału. (Gs W.) 

KURS WEXLOWY i PIENIĘŻNY. 
Petersburg 29 Kwietnia. 

Na Londyn . . . . . na 3 m. pens. 1075. 
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PaŁaAG sąpowY w Paryżu. 


(Przez M.A. Bazin.) 


Dobry to był czas dla malarzy portretów i charakte- 
rów, dla niewinnych: przekupniów obyczajów, kiedy różne 
stany towarzystwa przedstawiały się oczom uważnym we 
właściwych barwach, z odrębnemi rysami i zwyczajami. 
Wtenczas łatwo było znaleść linije graniczne, nie było 
potrzeby wymyślać Fam dowolnych, każdy rodzaj ze swe- 
mi odmianami i różnicami występował. całkowity, Praw- 
nicy inną mieli dążność niż wojsko, inną niż słudzy 
skarbowi. Samo mieszczaństwo iluż rozmaitemi odznaczało 
się rysami. Tyle. odmiennych fizyognomij, ile różnych 

wołań. Byle się dotknąć cechu, wnet stawali: głowa, 
rajcy, chorągiew: osobne stroje, zwyczaje, podania, w każ- 
dym szczególe odbijało znamię pierwotne. Teraz wszystko 
inaczej. Zrównano ludzi w obliczu prawa. Próżność pod- 
jęła się dalej tę zasadę rozwijać, i stąd też całe zmie- 
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szanie moralne. Wszystko teraz wspólne, na nie niemasz 
przywilejów, ani na śmieszność nawet. Nikt nie chce skła- 
dać klassy odrębnćj, i niczego się tak nie strzeże jak 
stan swój okazać. Każdy byle odbył chwilowe obowiąski, 


ucieka od nich i stara się zmieszać s tłamem próżnia- 
ków i leniwców. Dla tego też i ja zapragnąwszy dać rys 


osób co oblekają długie togi, nie wiodę cię miły czytel- 
niku do mieszkania sędziego, bo byś go może zastał do- 


wodzącego batalionem; nie namawiam do adwokata, bo 


pewno wyszedł do Izby deputowanych; nie wlokę do pa- 


trona, bo w tej chwili musi rossiadać się w krześle mu- 
nicypalnćm w Ratuszu, ale zapraszam do gmachu sądo- 
wego, gdzie każdy z nich przyjdzie odegrać  kilku-go- 


<dzinną rolę i przywdzieje stroj właściwy. Nie lękaj się 
jednak niczego; pałac sprawiedliwości stracił ową sławę 
smutku, surowości i ciężkiej nudy, owych form pedanc- 
kich i barbarzyńskiej mowy, co dawniej odstraszały cie- 
kawych. Potrafiono teraz oświecić ciemności któremi się 
niegdyś otaczała jaskinia pieniactwa, Już to nie ten labi- 
rynt do którego każdy wstępował z bladćm czołem prze- 
strachu, skąd wychodził po długich wykrętach wychudłym 
i oszwabionym. Teraz miejsce to czyste, przyzwoite i 
światłe, gdzie można spotkać twarze znajome, język zwy- 
czajny, gdzie się już nikt nie wstydzi przebywać; gdzie 
się mniej zgrywają niż na giełdzie i gdzie się można 
tyle co w teatrze ubawić. Pałac sądowy ma nawet swoję 
gazetę, nie w dziwacznym języku pisaną, nie napchavą 
pozwami i obronami, ale przeciwnie pełną przyjem- 
nych zwrotów, jak pochwała nowej komedyi, wznoszącą 
się aż do rospraw parlamentowych, pismo światowe, po- 
pularne, zabawne, mogące podać treść do rozmów w to- 
warzystwach lub do Żartów doktorom. 


Historya samego gmachu sięga* najpierwszych czasów 


5 
Monarchit—może to nie wielka zaleta dla rodzin, ale 


ogromna dla pomnika. Było to pomieszkanie Królewskie 
wówczas, kiedy prostota naszych naddziadów biegła do pa- 
nujących po rozstrzyganie kłótni. Gdy później panujący 
zleli to piękne prawo na osoby zaufane, jeszcze mniemali 
że niewypadało odstępować tych urzędników i razem z 
nimi przemieszkiwali. Trzy wieże zaokrąglone które dotąd 
widzimy, są to ostatki gmachu wzpiesionego przez Filipa 
Pięknego. Sprawiedliwość, która przenosiła się z miejsca na 
miejsce idąc w ślad za obozami Królewskiewi, udarowana 
została stałem pomieszkaniem w Królewskim domu. Poź- 
niej jednakże, gdy Królowie Francuscy sami zaczęli dłu- 
żej przesiadywać na miejscu, i gdy to sąsiedztwo sędziów 
i pieniaczy, ta wrzawa prośb, Żałob, łajanek i kłótni za- 
częła im się przykrzyć, Karol V, pierwszy, jak mówią, 
zatkoął uszy i uciekł daleko; za co też zapewne dostał 
przydomek mądrego. Od tej chwili, wyjąwszy rzadkie 
obrzędy w których dwór zajmował wielką salę i sławny 
stół marmurowy, pałac ten, mieszkanie trzech rodzin Kró- 
„lewskich, dostał się wyłącznie władzy sądowniczej, która 
utrzymała się w nim pomimo zmian jakie w budowie i 
prawach zachodzić mogły. 

Zwyczajnie winniśmy wielkim pożarom 'sżezęśliwe od- 
powienia, poprawy obszerne i całkowite. Toż stało się i 
s Pałacem Sprawiedliwości: który, jeżeli w nich  postradał 
najdawniejsze swe pamiętniki, zyskał przecięż na okaza- 
łości i foremności. Pierwszy pożar zdarzył się za Ludwi- 
ka XIN, zniszczył piękną salę, misterne złote ozdoby; 
sławny stół marmurowy oraz stosy papierów. Parlament 
wydał edykt przeciw ogniowi. Wypadło przepisać“ wszyst- 
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kie akta na nowo, ale to boleśna żeśmy stracili posągi 
Królów francuskich od Faramonda do Karola IX. Rów- 


nie też w skutek poźniejszego pożaru wzniesiono tę część 
pałacu, która wychodzi na wielki dziedziniec, piękną jego 
kratę, wspaniały przedsionek, pyszną (facjatę i cały ten 
zbytek architektury pomnikowej. 

Przed sądami 1 po sądach głucha cichość panuje 
w- przysionkach sądowych. Za czasów Mercier, korytarze 
te zajmowały młode i piękne przeknpki ,  strojne 
wstążkami, bawiące się: handlem czepków, i koruna 
i bez obawy wchodziły w rozmowę z owymi okrop- 
nymi prokuratorami, których wilkami w perukach prze= 
zywano. — Za naszych. czasów już taki widok nie obraża 
oczu. Cacka dzieciupe, xiążki, kartony a mianowicie pan- 
tofle przepełniają. stragany i- przejmują resztę światła, 
które pobhskie domy już i tak przepuszczają zbyt skąpo. 
—Jeduakże dziesiąta wybija: zewsząd przybywają śpiewając 
przodowe poczty: prawnictwa, szumwa zgraja młodszych bra- 
ci zapisanych w czarie suknie; najlepsze chłopcy, klassa 
może najmniej uległa wpływowi śmiesznej pychy wieku. 
Poźno wróciwszy z. balu, gdzie tańcowali do rana, potra- 
fili jednak uprzedzić pańskie obudzenie patrona; i już za” 
siedl. przy kałamarzach. za wielkiemi stołami; już lekką 
nogą obiegli połowę miasta, niepewni czy za powrotem 
znajdą wspólne śniadanie; czy go tam nie zjedli zaocznie. 
Zwiedzili już towarzyszów, pozbierali podpisy; odwiedzili 
sędzię, obudzili adwokata, któremu zawsze coś braknie; 
a teraz obciążeni aktami mającemi się rozdać na posie- 
dzeniu, bogaci w święte pieniądze które pożera pisarnia, 
latają z góry na doł po schodach; przebiegają ciemne ko- 
rytarze, potrącają gapiów, uprzykrzają się kancellaryi i 
znoszą cierpliwie niecierpliwość sędzi, referenta, "pisarza, 
kançellisty a nawet woźnego, dworując ze wszystkich 
między sobą, Jeśliby to miało sańowić sposob do życia, 
nie ma zapłaty która by mogła wynagrodzić zabiegi, pra- 
ee, znudzenie i ponoszone nieprzyjemności, / Lecz jest w 
tym coś lepszego, jest- to początek karjery, 'droga prowa- 
dżąca do lepszej przyszłości; nadzieja stanu spokojnego 
1 beśpiecznego , nabytego pracą. To. ich utrzymuje, 
to dodaje serca «w czasie długiego nowicyatu. - Celowi 
temu, odległemu, i nie zawsze pewnemu poświęcają ot 
siedm lat młodości.  Wejdą poźno w Życie towarzyskie, 
zajmą polożenie na świecie w wieku, kiedy tysiączoe żą- 
dze chwały i wielkości zgasły w zwątpienia i rospaczy, 
gdy wiejedna przedwczesna wziętość zwiędła i uschła. —Oni 
jedni w tym wieku tak chciwym, tak zgłodniałym, w któr 
rym młodzież tak sie śpieszy niszczyć. wszelkie omamie= 
nia w którym się tak prędko byt nasz zużywa; umieją 
czekać pod jarzmem niewdzięcznej pracy, a wiedzą prze- 
cie "że z mbiejszymi kosztem „mogliby zostać. ludźmi pu- 
blicznymi, bo i oni skończyli retorykę. EOTS TEAT 

Za aplikantami przybywają adwokaci. Za pierwszym 
rzutem oka można rozeznać: który znich obciążony spra- 
wami, zarzucony fascykułami, a klóry może poświęcić się 
cały rozważar iu jednej sprawy.— Ogrom" papierów, które 
dźwiga, nie doprowadzi nas do tego odkrycia, Znak to 
nader zwodniczy. Lecz np. gdy ujrzysz: człowieka. przyby- 
wającego, z rękawami: na wiate puszczonemi, już z dale- 
ka dopytującego się co będzie na sessyi, można się zam 
łożyć że to świeży juryskonsult, że to prawvik. w. pącz- 
ku; który liczy na to, iż rozgłoszenie jego pilności przy- 
ciągnie klientów, Przeciwnie, jeśli który z nich ma wpra= 
wę i wiele doczynienia, ten się śpieszy powoli, Lubi aby 
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go wyglądano, aby go: długo szukano w szatni, aby tu= 
zin depeudentów wybiegł naprzeciw ńiemu, donosząc że 
Wwe pięciu lub sześciu sądach sprawy przypadają. Natłok 
ten nie miesza go bynajmniej, wić bowiem że sędziowie 
umieją pobłażać iimieniowi jego i że tylko zmitrę ży dzień 
koledze. Odpowiada z uśmiechem iż nie podobna razem 
bydź wszędzie, 'i tym ezżasem, dla rospatrzenia” sięy roźwija 
poważnie gazetę. Bo też: polityka jest słabością adwoka- 
tów i byleś się zbliżył do której kupy, usłyszysz: ją je- 
dynym celem rózmówy, gdy tym czasem, klient przekli- 
na w duszy ten wielomowny patryotyzm, który. zabiera 
siły, tak, potrzebne ku jego obronie. ; Pomimo tej słabości 
tak  póspolitej wszędzie gdzie się ludzie zbierają,, która się 
ta wydaje większą jedynie stąd, iż ludzie ci nawykli do 
rospraw, znajdziesz, zawsze między palestrą wiele uprzej- 


miości jaką radnoby znaleść w każdym innym stanie, 
pasa Bey uk się rzadko s sobą porozumiewają, gdzie 


wszystkie stosunki są nieprzyjaźne, gdzie na to się tylko 
spot ają, ażeby walczyć. 


[eraż jaż, dla rospoczęcia głosów, sędziów nam tylko , 


brakńie, i ledwo ich ujrzysz jak się cicho przemykają 
przez ;korytarże i wielką salę, dążąc do pokoju gdzie 
złożone ożnaki ich godności, Bo też sędzia, w salonie, 
na ulicy, w tealiże, na wsi, w traktierni, 1 jeszcze. gorzej, 
(bo' sędziowie wszędzie bywają), jest to człowiek zwyczajny, 
swójny, lub opuszczony, młody lub „stary, dostatni lub 
ubogi, gadatliwy lub milczący, który robi z sobą co mu 
się p doba: który tańcuje, gra, zalewa się trunkiem, jeż- 
dzi konno, rospiera się w omnibusach, zagląda w oczy 
kobietom, chodzi s parasolem, lub, ze szpadą, przygląda 
się, karykaturom, kupuje stare xiążki, lub zjada ciasteczka, 
a nikt nie zwraca na niego najmniejszej uwagi, ani gaze“ 
ta padwz Pie sprawy z użycia dnia jego. * Inaczej się 
rzecz ma na sessyi, pod złośliwem okiem aplikantów i 
niespokojnym wzrokiem pieniaczy. Sędzia, cały przejęty 
świętością "swego ‘powołania, stara się jak najśpieszniej 
przywdziać suknią i zasiąść swe urzędowe krzesło. Za- 
ledwó ujrzy Pałac sądowy, już! słowa jego, kroki, ruchy, 
ostygły; siła obowiąsków  cięży mu na sumieniu, stara 
wznieść się (do nich, porywa swą toge 1 taki jest wpływ 
tej długiej szaty, Że, skoro się retyną to jedwabiem osłoni 
i zasiędzie przed uważnym tłumem, pewień jest iż za 
ich pomocą potrafi przez trzy: godziny utrzymać powagę. 

Ale wstrzymajmy dalszy 'opis: | Tyle: jest szlachetności 


i powagi w samóm sądownictwie, wpływ jej na wszystkie ` 


stosunki ludzkie tak: jest dzielnym, iż niewolno długo ż 
niej dwórować. Biada narodowi, coby odmówił poszano- 
wania, ledwo że nie czci, tym ludziom, którzy ostatecznie 
wyrókują “o: jego: mieniu, którzy. ustalają; wewnętrzne  sto+ 
sunki. rodzin; rozłączają małżęństwa lub je Z na 
ólne pożycie; którzy: zatwierdżają umowy, lub niszczą 

la niki «umierających. Nastąpiłoby to niezawodnie 
gdybys do wyboru na sędziów, -/c0 innego niż <zdatność, 
miłość pracy: i zaafanie dawały prawó; gdyby, widoki po= 
a paidh mianowanie ; wpływały, i gdyby: posady 

ich: miały bydź nagrodą dla osób. k 
dów <zabraliło.  Odłączmy sprawiedliwość „od ruchomych 
namiętności, “i odłączmy ód zarazy ducha pawtyj; wszyscy 
mamy” potrzebę /ufania jej: Nie wciągajmy jej do nas 
szych kłótni, nie wymagajmy aby się uczyła zmienaych 
tdań opinii. Niech jedynóm. jej staraniem będzie przecho- 
Wanie praw stałych, wspartych odległą przeszłością, które 
wo długie doświadczenie śmie prostować.  Wtenczas 


osób: którym innych urzęs. 
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sądownictwo, mocne swą piepodległością, 
jedności. Łza nadejściem: burzy, lud 
utracić, ale zachowa przynajmniej swą sprawiedliwość, 
A wy! ozwę się także do sędziów, nie pochlebiajcie ani 
władzy, ani ludowi. <Zważcie iżow gwałtownych wstrząśe 
bieniach stósuńków: tówarzyskieby. jedna rzecz stoi mie zache 
wiara: Wy . ją piastujecie: strzeżcież się uacić on, Ami 
łaska, ant popularność, nie dadzą wam nic rówsie stałego, 
Obok tylu prawników nie wspomniałem jeszcze o pa- 
tronach, «bo też patronowie, mianowicie appellacyjni, rzad= 
ko się ukazują w pierwszej iostancyi, i ie warto tam wy- 
stępować, opłaty tak: niskie, strony. często tak niewdzięcz- 
ne. Patrón: przyjmuje pierwsże wyżnania 6 mającym się 
pipor processie, ón go wopierwsze: formy. jak w piez 
luehy, obwijay karmi pozwami i prośbami, a gdy. już pięk- 
ny fascykuł urośnie, zdaje, jak na odłączenie, do adwokata. 
Trzeba sprawy głośnej, klieuta znakomitego, aby patron 
sam / chciał stawać osobiście: czas jego lepiej zajęty, zręcz- 
ność lepiej się wydaje w tranzakeijach, w. dyplomacji 
prawnej. Jednakże patronowie sądów Królewskich mniej zà» 
Jęci, częściej sam występują; : nie otacza ich ta ciżba aplis 
kantów, sami też muszą znosić zły humor. lub Żarty urzęd- 
ników. ! 
Wspomniałem 6 otwarciu sądów: jest to; chwila zamie= 
szania, niepojętego dlaklienta, który słyszy swe imie wya 
mawiane wśrod krzyku. i wrzawy, Maóstwo aplikantów 
=r kratki: a przerywają có. chwila: adwokatów, aby 
im; dopomogli do: różnych form prawnych. Ani grzmią- 
Gy. głos woźnego zdoła uśmierzyć hałas, który. jeszcze 
powiększa upraszając o, cichość. Jednakże te krzyki, to 
zamieszanie już początkiem porządku, bo. za kwadrans 
wszystko się uspokoi i mówcy będą mogli ozwać się 
swobodaie. Tutaj od tłoku i zamieszania rospoczyna ' się, 
posiedzenie, zupełnie przeciwnie, niż na zebraniach pra- 
wodawczych. Gdy się tłum rozejdzie, możesz żostawsży jeśli 
masz skomę, przysłuchiwać się walce dowodów, cytacyj i ro- 
zumowań; ależ wiadomo ci zapewne, jak długo to potrwa, 
Rozwlekłość adwokatów. poszła w przysłowie, a choć od. 
czasu wynalezienia rządów reprezentacyjnych, stracili oni 
wyłączny przywilej gadaniny, utrzymują jednak dawną 
sławę, + mogą iść godnie w zawody z mównicą parla- 
mentową. Wreszcie, wadata zda się już z góry umówio- 
ną. Sędzia liczy na nią, i nie raz adwokat, choćby naj- 
szczerzej. pragnął się zwiej poprawić, musi powtórzyć swe, 
dowody, widząc, że sąd nie słuchał ich w czasie. pierw- 
szego wykładu, Lecz jest jeszcze inny powód do tej roz- 
wlekłości, to jest wymaganie stron, które nigdy nie 
zadowolone <z’ mowcy, jeśli nie rozwinął jak najdłu żej 
wszystkich faktów wie nięznaczących, wszystkich _ okolicz- 
ności uiedorzecznych, które raczej do Przegrania niż do 
wygranią sprawy służą. | 44: Bad 
- Około południa będziesz mogł wybrać sobie między. 
licznemi Przprikanay, stolicy, a byłbyś nadzwyczaj nię-. 
szczęśliwym, gdybyś niezwalązł czego godnego śmiechu. 
Bo też kto nie jest. ani powodem, ani powołanym, ani 
oskarżonym, avi Świadkiem, chyba po to w to miejsce 
przychodzi. Wszakże sprawy, jedynie dające żródło uszczy- 
pliwej. obmowie, przedzierają się do salonów. Wnet się - 
za niemi lab przeciw nim tworzą stronnictwa, i process : 
zawiły, twaduy dla. starych: nawet prawników, sądzi się z 
zarozumiałością w przeslanku dwóch kadrylów. Piękne 
usta wyrzekają z uśmiechem surowe potępienie. Sprawie=” 


vabędzie więcej 
może: rząd swój 


dliwość publiczności innym idzie porządkiem niżeli w try- - 


216 


TYGODNIK PETERSBURSKI. 


PR VENSON E > "POR RECE NNNEWEOREKANICAMINE aa 


bunałach; tu wyrokują © majątku dopiero po długiej 
rozwadze: tam sądzą i karzą reputacije bez zastanowienia. 
Słuchaj więc, a pewno gdzieś: natrafisz na kłótnie fami- 
lijne, obfite źródło processów, w których będą ci szeroko 
wykładać niechęci i wspomnienia; krewni są zwykle 
najzaciętsi, szkalający, niedelikatni. Dawne ścisłe stosunki, 
dawne przywiązanie zwiększa ich nienawiść, ; udzielając 
tém dotkliwszćj broni. Możesz także napotkać sprawy 
zasmucające, gorzką sprzeczność wesołego ślubu i 
małżeńskiego pożycia, gdzie się bezwstydnie wyjawiają 
wszystkie «domowe sekreta, wszystkie tajemnice łożnicy, 
których się kobiety uczą w małżeństwie, sromota' rospus- 
ty, podłość chciwości, obraźliwa zazdrość, prześladowanie 
umysłów niespokojnych; szczegoły bolesne 1 zawstydzają- 
ce, które mogą zachwiać niejednóm bojaźliwem sumieniem 
w wyobrażeniach nad potrzebą rozwodów. Jeżeli się jesz- 
cze mie wyczerpała twa: cierphwość, przejdziesz inne in- 
stancie. Zwiedzisz piękną “salę sądu kassacyjnego. Może 
cię zdziwi gdy w niej usłyszysz, przed poważnymi dyg= 
nitaczami, głęboki wywod nad właściwością wyroku Ra- 
dy karności gwardyi narodowej, dub uczoną resprawę 
o obowiąskach gwardzisty, władzy sierżanta i zwyczajach 
kordegardy.  Przebieżysz pięć izb cywilnych, wstąpisz na 
schody prowadzące de trzech” izb” sądów Królewskich, 
przeczytasz krótki napis, przypeminający, iż szczęście lu- 
dow od praw zależy, ©o nieznaczy: zapewne aż stę towa- 
rżystwa uszczęśliwiają, nadając "m coraz nowsze prawa, 
lecz raczej szanując “dawne. Wszędzie znajdziesz sale po- 
malowane na nowe, lilje na murach pokryte gładkim pa- 
pierem, pozdzierane z poduszek; wszędy nowe popiersia, 
ściany ogołocone z obrazów, które „przypominały sumie- 
nit jego wiarę.  Jedaak gwoździe i 'kruki zostały jakby 
oczekując, aż obiorą nowe Bóstwa, które ma przyjme- 
wać ludzkie przysięgi. | 

"Lecz czy nie jesteś ciekawy, na wiarę autorów dram= 
miatycznych “i? pisarzy romansów; doświadczyć silnych 
wzruszeń które obudza sąd kryminalny? możebyś rad uj- 
rzał jak uprzedzenie, lub przemożna potwarz, wlecze nie- 
wińiność do stop sprawiedliwości, jak' ją wspiera szlachet- 
na odwaga tych mowców, "éo wzięli na się sierot i 
wdów obronę; może serc twoje bije na samo wyobra- 
żenie tej wymewy, przekonywającej, czułej, wzmosłej, roz“ 
rzewniającej która odkryje prawdę “i łzami rosczulenia 
wpoi ją w dusze przysięgłych? albo, może cię zajmie 
widók zgryzot, które raptowme opanowawszy wiunego, 
wyrywają stę że łkaniem, rodząc w sędziach boleśaą wal- 
kę obowiąsku z litością? O! ieżeli wszystko to widzieć 
pragniesz, wracaj dó domu i weż się do xiążek, lecz nie 
wstępuj pó schodach, które zawsze zapełnia publiczność 
w łachmanach. Sprawiedliwość karząca nie zawsze mie= 
wa świetne. przedstawienia: nie dla tego, aby jej brakło 
na zbródni, zbrodni właściwej, na sądzenie której, trzy- 
dziestu sześciu obywateli, regalarnie co dwa tygodnie, los 
ślepy uzdatnia; (bo nawet jednego sądu nie wystarcza, 1 
często trzeba na mim drugi niejakó budować i wywoły= 
wać z niego „proste „ przestępstwa) ale to tylko zbrodnia 
potoczna i powszedkia, wyrobek zwykły i perjodyczny 
ubóstwa i. zepsucia, bez rysów zajmujących, bez nowych 
ustępów, ‘bez żywych 1 romansowych kolorów; kradzież 
w swych najpodlejszych zyskach, niełudzka porywczość, 
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gniew dziki «co uderza i kaleczy, i wszystkie zawstydzające 
postępki steku ludzkości, które corocznie dostarczają rów= 
nego prawie zasiłku więzieniem i galerom. Starałem się 
obliczyć, jaką szkodę we własności, jaki uszczerbek w 
mieniu przynosi cała massa kradzieży «objętych tabellą 
każdej sessy kryminalnej i wypadło z mego rachunku iż 
każdy rek ciężkich robot odpowiada skradzionema tala+ 
rowi. Nietrudno lepiej z mniejszem niebezpieczeństwem 
sobie. poczynać. 
Teraz tę jednostajność "występków urozmaicają sprawy 
6 nadużycia wolności draku i o zamieszki. Na takie dni 
zwiększają straż miejską, sędziowie zaopatrują się w krew 
zimną, Prokuratoryja zbroi się w odwagę, pizysięgli 
poglądają z bojaźnią na urnę w której wstrząsają ich na- 
zwiska: albowiem, byle się zaczęły rosprawy, oskarżeni 
stają się oskarżycielami, rozwijają śmiało swe teoryje, obroń- 
cy powiększają występek przez swą obronę, wszędzie 
padają razy, na prawidła, na osoby, na ustawy, sypią się 
wyrzuty 1 pogróżki znajdując żywe w słuchaczach echa; 
potem przysięgli uwalniają tych, których. przestępstwo 
znajduje najwięcej stronników, a potępiają oskarżonego, 
który ma mniej wpływu na otaczających. Sprawiedliwość 
jedyna, odpowiednia wiekowi naszemu, dobrze malująca 
przemożność opinii, jej zmienność, sprzeczności, niespra- 
wiedliwość, stronueść i nierozwagę. t 
Wychodząc s sądu kryminalnego, możesz zabłądzić do 
trzech izb sądu policy! poprawczej, bu rodzajów. * Ta 
równie znajdziesz kradzież, ale w mniejszym rozmiarze: 
łatwiejszego wykonania, jak ci to może który z obecnych 
na twej chustce dowiedzie, a potćm ‘te zwady 'brukewe 
które jnż zdawały się skończone, gdy po długiej wymia- 
nie łajanek przyszło do razów ikrew nos zalała, lub 6ko 
dostało sińca; lecz które tu odnawiają się w obec liczny 
świadkom, połapanym gdzieś w szynka. © > 
7 rr roi 
Naresztę jeśli: pragniesz koniecznie „poznać. w dniu jed- 
nym wszystko, co prawo karze, '©o ludzie sądzą, lub broy 
nią, zejdź jeszeze do sklepu, który. się «pod: wielkiemi 
schodami otwiera; tam znajdziesz urzędnika, którego obo- 
wiązkiem wymierzać kary przepisami policyjnemi prze- 
widziane. Jest to' kommisarz cyrkułowy, odziany na to 
zdarzenie; długą suknią, taką jak w dawnych komedjach 
widzimy, który, w zastępstwie Prokuratora. Królewskiego, 
dopemina się e sztraf lb więzienie przeciw. winowajcom co 
zapomnieli wyrcieść ulicę lab zawołać: kominiarza. Znaj- 
dziesz i tu ebreńicow, bo na wszystko są argumenta i 
wymowa wszelakiej jest ceny. sheti  „dsawmowb foin 
Pewien jestem żeś już :syt krasomówstwa, Żeś się 
dosyć dowodów i: rospraw nasłuchał, „nie wątpię -zatem 
że już do sali posiedzeń połicyi prostej niepójdziesz, ibe- 
byś się do śmierci unudził. Wracaj więc zdrów jak ad» 
wokit, co się pociesza -z przegrania sprawy, gwiżdżąc 
śpiewek:*z ostatniej *opery; jak aplikant. wybierający: <0 
najdłuższą drogę de swego patrona, lub jak sędzia ico 
przeszedłszy bramę Pałacu sądowego potrzebuje  zatłumić 
w sobie resztę niepewności wżględem danego wyroku; a 
życzę ci; abyś dla rospędzenia. przykrych wrażeń, 
które „musiały zrodzić spory. chciwości i przemyślność 
zbróduń, wyszedł na rynek kwiatów, odetchnąć wonnóm 
powietrzem. (Revue de. Paris. ) 
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